GAZETA LWOWSKA. 


We: Czwartek. 


N 44: 


19. Marca 1818.. 


Wiadomości kraiowe.. 


Redakcyi tey gazety przysłane do umie-- 

seczenia poniższy ;, 
Ohólnik:. 

Od C, K. Galicyiskiego Gubernium.. 

Od Jego C. K. Mości dozwolona wolność wy-- 
prowadzania zboża, do powszechney podaie 
Się. wiadomości. 

Mocą naywyższego Rozporządzenia pod 
7.t.. m. wydanego ,. raczył Nayiaśnieyszy Pan 
wyprowadzenie zboża na wszystkich punktach. 
Monarchii. nayłaskawiey dozwolić , za: opłatą 
sta podług Ceiney Taryfy z roku 1788- usta- 
nowioney , iako to; 

a) Od macy wszelsiego gatunku zboża i strącz- 
kowego ziarna po 1/2 kraycara.. 

b) Od Cetnara naylepszych krup ięczmiennych 
po 3 kraycary. 

e) Od’ Cetnara ordynaryinich hrup ięczmien= 
nych po 1.i 1j2 kraycara. 

d) Od Cetnara omielonego-ięczmienia 1f2 kray-- 
cara, nakoniec: 

e) Od grysu. po 1 kraycarze od' macy, Zaś. 
wszystkie takie. opłaty Celne w monecię 
konwencyiney pobierane bydź maią. 

Które. te naywyższe Rozporządzenie: w 
mastępności Dekretu Kancelaryi nadworney pod 

t. m. wydanego ,, do: powszechney podaie. 

A wiadomości. 

Lwow dnia 17..Marca 1818.. 


(Następuią podpisy.)- 
Wiadomości. zagraniczne». 


Kraie Barbaryyskie.. 


Gazeta.dworska Madry cha: umieściła po-- 


niższą wiadomość” z Mahanu. dnia 1. Stycz- 


nia datowana: „Z: Algieru otrzymaliśmy ta-- 


kie doniesienia, które Europę: przekonać 
musza , iah bardzo tak dla iey. sławy iaho też 
i dla utrzymania. naydroższego  iey, interessu 
potrzeba, aby. się względem Kraiów Barbaryy- 
skich: zdrowey i dzielney polity$i chwyciła 
(adoptar una politica sana y. energica 
eon: respecto’ a: los gobernos Perbe- 
riscos). Przybyło tu hilka okrętów z oso- 
Bami zbiegłemi,. które dnia: 3. Grucnia Al. 


gier opuściły. Wszystkich opowiadania pos- 
twierdzaia niesłychane okrucieństwa nowego» 
Deja Alego. ŻZłośliwy ten tyran, obeymuiac: 
panowanie ,. dawał. nayświętsze na pozor zaa 
pewnienia. sprawiedliwosci, pokoiu:i serdecz- 
ney: rzetelności,, aby tylko pozyskać ezasu do: 
nabycia potrzebnych środków, przez htóreby 
potem haniebny swóy charakter bezkarnie wy: 
iawić zdołał, Niezliczone są zgrozy , których: 
się w przeciągu krótkiego czasu iednego mie- 
siąca. dopuścił.. Nayzamożhieysi mieszkańcy 
Tureccy, ZŻydowscy i Murzyńscy ogołoceni 
zostali ze swoich maiathów , z córek, z.wole- 
ności i życia, dla nasycenia dzikości i łakomstwa: 
tego Nerona Algierskiego. Nic nie skutko» 
wało na tym barbarzyncu skarcenie, ntóre po» 
przednik. iego Omar od- Anglii otrzymał 
Między. innemi wpadł na tę myśl rozbóyniczą 
że papiery zabranych: okrętów neutralnych 
fałszować każe. Wszyscy Konzułowie: uradzili. 
byli, udadź się do Deja i uskarzyć się o tyle 
gwałtowności ,. iakoż i: w samey rzeezy byli 
u niego. wszyscy ,. oprócz Konzula Francaze 
kiego, który do przedstawienia należeć nie 
chciał; okoliczność , htóra towarzyszów iego w 
naywieększe zadumienie 'wprawiłg,—-. (En e A e- 
totodos se presentaron, menos.el de 
Francia, que se nego å ello; circun: 
stancia, que ha. causado la mayor ex- 
trenneza en sus cempanneros). 

i Powyższy. artyhuł. potwierdza. w istocie 
umieszczone w dawnieyszych numerach gazety 
naszey wiadomości © zgrozach: w. Algierze 
zdarzonych , o których: takoż i- Sir Sidney 
Smith równobrzmiące doniesienia- otrzymał 
a htórych teraz takoż i gazety Londyńskie iuż 
więcey żadney wątpliwości:nie podciągaią. 

W. skutku listów urzędowych (depeszy ): 
z Turynu pod dniem 25. Stycznia otrzyma» 
nych, zaleca Konzul Sardyński: przy Stolicy 
Rzymskiey, będący, w dziebniku Rzymskim. 
(Diario di Roma), wszystkim. żeglarzom 
Sardynskim , iah- naymocniey, aby się ściśle 
trzymali przepisów Królewskich 
osobliwie co do papierów ok rę to» 
wych, ponieważby naymnieysza nie- 
regularność tych papierów tak ich 
interess własny iako też i powagę 
bandery Królewskiey, na NoE si. 
czeństwo wystawiała, 


X. 


Bostrzegacz Austryachi, umieszcza- 
inc powyższy artykuł, dodnie ce następuie: 
„Dalekimi będęc od poczytywania tey prze- 
strogi za dowód przyiacieliskiege porozumie- 
nia się między Ałgierem a Sardyniią, 
albo też wcale za niewyraźne zbiianie wiado- 
mości, kióreśmy dawniey udzielali, upatruie- 
my w tem owszem nowe potwierdzenie ścią- 
gaiacych się do tego czynów, © którycheśmy 
w gazecie naszey donosili.“ 


Francya. 


Z Paryża donoszą pod dniem 23. Lute- 
go eo następuie: „Dnia 17go był świetny Kon- 
eert u Xięcia Wellingtona; dnia 19g0 ©- 
biadował X gże u Króla z Rodziną Królewską 
a dnia 21go dał wielki obiad. Tegoż dnia 
zrana Posłowie Rossyyskhi, Austryachi, Pruski, 
Hiszpański i Neapolitanski, wraz z Xięciem 
W ellingtonem naradzali się u Posła An- 
gielskiego. Dnia 25go był ten Xiążę na po- 
lowaniu z Xiążętami Angouleme i Berry 
w lesie St. Germain. 

Przybył tu Lord Kinnaird, Mtóry z 
Bruxelli doniósł Jenerałowi Murray 0 Zza- 
machu na życie 'Xięcia Wellingtona. Przy- 
iechał z nim P. Croquenbeutrg, który, 
iak słychać , uwiadomił naypierwey Lorda o 
tem. Zgłosił się do niego, obiecuiąc odkryć 
spisek ma życie Xięcia, wskazać i dostawić 
zabóycę, który od 5ch miesięcy czatuie na 
Xięcia, pod tym iedynie warunkiem, ażeby 
Łord wyiednał powrót dla 3ch wygnańców 
Francuzkich iego przyiaciół, których wymie- 
nit. — „Co sę mnie tycze ( dodał donoszacy) 
mie proszę o żadna łaskę. Posiadam szczupły 
maiatek , i los móy zapewniłem, Ułożyłem 
sobie nowy sposób życia, i postanowiłem uie 
opuszczać nigdy tego Kraiu. Jeżeli zaś wy- 
pada, poiadę z WPanem do Faryża, skoro 
P. de Cazes przyrzecze nie czynić mi ża- 
dney przeszkody. Ninieysze doniesienie z tem 
większą czynię spokoynością, iż nikogo z moich 
stronników nie zdradzam.* 


Szwecja 


Dnia 19go Lutego udała się wielka De- 
putacya Sianów pod przewodniciwe:u Marszał- 
ka kraiowego i mowców, do N Króla Jmci, 
i złożyła adres następuiący : J 
x „Naypotężnieyszy i nayłaskawszy Królu I 
btany kraiowe, przeięte nayszczerszą 1 Ray- 
mocnieysza przychylnością i miłością ku W. K. 


Mości, oraz smutkiem z powodu utraty łaska- - 


wego Monarchy, którego dziś opłakuią , lnbe 
węzły, łaczace ie i Naród Szwedzki z W. K. 
Meicia. są mocne Bo pochodzą 7 wolnego 
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i iednomyślnego wyboru Ñaroda, tudzież z 
uezucia wdzięczności za wszystkie dobrodziey- 
stwa, które iuż Krajowi wyświadczyłeś, nie 
moga atoli zamilczeć życzenia, aby koronacyą 
W. K. Mei podług starodawnych zwyczarów od- 
prawiła się w ciagu teraźnieyszych obrad sey- 
imowych. Pozwalaią sobie Stany kraiowe wy- 
nurzyć W. K. Mości to iednomyślne ich ży- 
czenie. Obyś ie Nayiaśnieyszy Panie uważał 
za dowód uszanowania; obyś raczył się przy- 
chylić do niego, i obyś dopóty zgromadzenia 
Stanów nierozpuszczał , dopóki Cię iako praw- 
nie ukorowanegoKrólaSzwecyi nie po- 
witalą.* 
Krół tak odpowiedział : 

„Mości Panowie! Samo tylko tkliwe necza- 
cie żalu, które Naród z powodu zgona nie- 
simiertelney pamięci Króla ókazał, i naypier- 
wey przez usta Członków Stanów *kraiowych 
wynurzył, może przynieść nieiaką ulgę stra- 
pionemu sercu Moiemu. Powółuiąc Opatrzność 
na łono swoie tego Obrehcę Kraiu i Oyca Na- 
rodu, chciała doświadczyć naszey stałości 1 
miłości Qyezyzny. Przenikaiąc skrytości sere 
ludzkich , widziała szczerość naszego smutku, 
a wszechinocnę swoią dobrocią czuwaiąc nad 
ebudwoma starodawnemi Kraiami, wysłucha go- 
race modły Króla, którego zgon dziś opłaku- 
iemy. Dziedzie przychylności iego ku Wam, 
zanoszę prośby do Nieba, aby mi użyczyło 
mocy przywiedzenia do skutku tego wszystkie- 
go, co czułe i wspaniałe serce zmariego Mo- 
narchy dla Waszego dobra postanowiło. w 
oświadczonem Mi życzenia Waszem, uznaię 
czystość sposobu myślenia ; możecie oświad- 
czyć Stanom, iż się do ich prosby przychy- 
łam. Korenacya Króla mie powiększa ani obo- 
wiazków , ani prerogatyw iego; lecz poświę- 
caiac węzły, łączace go z Narodem, podaie 
wolnemu Ludowi sposobność złożenia uroczy- 
stego hołdu temu, htórego kenstytucyynie u- 
mocmł do utrzymania każdego obywatela przy 
iego prawach. Obrząd ten oraz przydaie Pa- 
nuiacemu nowy powód do wdziączności, iaka 
winien L”iowi, który w otaczaiącey osobę 
iego świetności i dostoyności, własne swoie 
zaspokojenie znayduie. Z szczególnieyszą ra- 
dościę ponawiam zapewnienie moiey przychyl- 
ności tak dla wszystkich Stanów kraiowych, ia" 
ko teź dla każdego ich Członka.“ 

Gazeta Hamburgska umieściła list z 
Sztekołmu pod dniem 20. Lutego datowa* 
ny, s zawieralący między inneini, co następu” 
ie. — „Powszechny duch Ludu okaznuie się 
w ter okoliczności , że propozycya względem 
apraszania Króla, aby się ieszcze w ciagł 
Seymi koronować kazał, prawie na raz 2% 
strony wszysikich czterech Stanów uczynionć 
mostała, ke „ią ieduomyślnie uchwalono, iść 
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si¢ wszystkie cztery Stany do Deputacy przy- 
łączyły. Preponował to w Izbie rycerskiey 
żerażnieyszey Stauowy W. Prokurater spra- 
wiedłiwości, Baron Mannerheim, który 
niegdyś w teyże samey |lzbie nezynił był 
wniosek, w skutku którego Gustawa Adol- 
£a od trenu odsądzono. Ostatni koronowanym 
był dopiero w lat 8 po obięciu tronu. — 
Cała Publiczność pragnie naygoręciey, aby 
stan zdrowia uhkochaney Krółowey naszey na 
koronacyę przybydź dozwolił. Z wiadomością 
o Jey wstąpienia na tron wysłano do Pa- 
ryża W. Łowczego nadwernego i Adju- 
tanta Królewskiego, Barona Essen, syna Mar- 
szałka Państwa. 
Ni 
Gazeta Hambnrgska umieściła poniższy 
list z Jenny pod dniem 22gim datowany ty- 
czący się (umieszczonych w numerze 36 gazety 
naszey) kroków Rządu Weymarskiego prze- 
ciwko wydawcom pisin publicznych: „List z 
Weymaru w numerze 27myim gazety Ham- 
bnrgskiey, umieszczony, wymaga następuiącego 
sprostowania: Nie ima żadnego Hrabiego Ein- 
siedla, któryby miał stany zwoływać, i te 
też nie zgromadzały się. Stany nie potwier- 
dzały żadnego kroku przeciwko „burzliwym 
autoron", i przeciwko przewodnikom uczacey 
„się miodzieży w Jennie“; ponieważ ani ie- 
dno ani drugie nie istnieje, ani też kroki 
proporewanemi bydź mogły; lecz Starszyzna 
shładaigca się z P. Riedesela, z P. Lonha- 
xa i g naszego taynego Dadey nadwornego, 
spowocowzeą była do proponowania Rządowi, 
by aż do ustanowienia osobnych praw względem 
mżywania drubu, w przypadkach nadużywania 
wolności onegoż, Władzom sądowym z mocy u- 
rzędu swoiego wchodzić rozkazał. Cenzura nie 
iest przywróconą, luboć wielu autorów oświad- 
czyć się miało, że raczey przed drukiem cenzuro- 
nymi bydź pragną, aniżeli, iak teraz bydź ma, 
po onymże, Radca nadworny Oken, nie zo- 
stał przez zandarmistów do Wartburgn zapro- 
wadzenym, lecz daie tu ieszcze, tak iah przedtem 
prelehcye swoie. Na P. taynego Radcę nadwor- 
nego Ludena nie przyszła była boley do obięcia 
protektoratu, lecz miał go oprócz kolei obiąć, 
gdy od tego uchylić się spowodowanym został. 
Pismo iego pod tytułem: „Nemesis“ wycho- 
dzące, bynaymniey nie iest całkiem utłumie. 
neim, lecz tylko ów test wymazanym iest z 
poszytu naynowszego, Który zawierał w sobie 
bulletyn P. Augusta Kocebuego. Wydaw- 
com oppozycyyney gazety Waymarskiey nie 
wógł bydź przystęp do Dworu zakazanym, ta 
owiem gazeta ma za autorów mnóstwo współ- 
pracowników pe naywiększey części w W ay- 
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marze nie mieszkaiących, li osobna redaheye 
swoią. Niełaska Dworu nie dotknęła Radce 
legacyynego Bertucha i zwierzchniczego 
Radcę medycynalnego Froriepa,iako wydaw- 
ców gazety oppozycyyney, lecz dotkneła ich 
iako właścicieli kantoru przemysłowego, z któ- 
rego składu pisno Nemesis wychodzi, i w 
którego drukarni ów poszyt z bulletynami P, 
Kocebuego wydrukoewanym został. Utłumio- 
no tu pismo pod tytułem: „Prziaciel Lu- 
du“ wydane, ale nie pismo pod tytułem: 
Przyiaciel Monarchów,* które tylko o= 
głoszonem , lecz nie wydanem zostało. P. D. 
W ieland' wydaie teraz pismo pod tytułem: 
„Patryota,' a zatem nie wyiechał z Jen- 
ny. P. D. Lindner, o któryn w powyższym 
numerze (gazety Hamburgskiey) takoż iest mo- 
wa, nie dopiero teraz, lecz wraz P.D. Wie- 
landem, około konca miesiąca Listopada od- 
stąpił od redakcyi gazety oppozycyyney , a 0- 
koło środka miesiąca Grudnia wyiechał z Wa y- 
maru do Ałzaeyi.* 

Prezes Malchus przełożył Królowi Wir- 
tembershiemn pod dniem 23cim Lutego, wya 
kaz przeszłorocznych skutków opatrywania Kra- 
iu w zboże. 

W skutku rozporządzenia Królewskiego z 
dnia 19go Lutego rozwiązała się Kommissya, 
która z przyczyny drogości ustanowioną była. 


Królestwo Polskie. 


O (doniesionem w przeszłym numerze gasety 
naszey) przybyciu do Warszawy N. Cesarza 
i Króla Alexandra, umieściła gazeta War- 
szawska z dnia 14go t. IR. co następuie : 

Nayiaśnieyszy Cesarz iKról Pan Nasz 
Miłeściwy, uszczęśliwił mieszkanców tey 
swoiey stolicy, przybywszy do niey dnia wczo- 
rayszego o godzinie 4tey rano w naypożądan- 
szym stanie zdrowia. Że zas dnia ieszcze one- 
gdayszego z upragnieniem był tu oczekiwany, 
skoro więc się zmierzchło , zaiaśniały natych- 
miast światła we wszystkich oknach, aby uko- 
ckanemu Monarsze, choć przez ten słaby 
hołd uszanowania, okazać nayżywszą zawsze 
miłość wiernych poddanych dla poświęconey 
Osoby Jego. 

O szczęśliwey podróży Nayiaśnieyszego 
Pana przez Kray Królestwa donieść możemy : 
iż dnia 12. b. m. o godzinie ómey zrana wy- 
iechał z Brześcia Liiewskiego, 1 wszędzie 
na stacyach przeprzęgowych lustrował oddzia- 
ły iazdy, do eskorty swoiey przeznaczone, 
którym iednak w mieyscu pozostać rozliazał. 
W czasie tey podróży obiadował w Między- 
rzycu u W.Pułkownika Tomickiego, do- 
wódey pułhu 1go uł „ów. Wa granicy Woie- 
wództwa Mazowieckiego , przyysnował N. Mo- 


ME ti 


narchę JW. Rembielinski, Prezes Kommis- 
syi ; iechał konno przy poieżdzie do pierwszey 
stacyi pocztowey w Porzewnicy,gdzie otrzy- 
imawszy pozwolenie wsiąść do poiazdu, łą- 
cznie z JW. Radcą Stanu Dyrektorem jeue- 
rałnym Poczt Su minskim, który do granicy 
Królestwa naprzeciw Nayiaśn. Monarchy udał 
się, Nayiaśnieyszego Pama od stacyi do stacył 
poprzedzali. e „dh 

Oczekiwał w zamku na przybycie Nay- 
jaśnieyszego Brata swego, Jego Cesarzowi- 
cowska Mość Wielki Xiażę Konstanty, któ- 
rego N. Pan uściskawszy na spoczynek udał się. 
W kiłka godzin potem, to iest, o godzinie 
40tey przed poładniem wyiechał N. Pan w 
towarzystwie Wielkiego Xiążęcia, na paradę 
woyskową, i od wdzięcznością przeiętego Lu- 
du, licznie na ulicach ina placu parady zebra- 
nego, głośnemi okrzykami radości: niech 
żyie! był przywitany. Wieczorem całe zno- 
wu oświecono miasto. 

Ne wieży obserwatorium w zamku po- 
-wiewa chorągiew, Oznaczaiąca pożądaną w 
tey stolicy bytność Nayłaskawszego Monarchy. 

W orszaku Jego Cesarsko - Królewskiey 
Mości, znaydnią się: Jenerałowie Adjutanci , 
Xiążę Wołkonski, Hrabia Ożarowskhki, 
Xiażę Menżykow, Jenerał Major Orłow, 
3 kilku Adjutantów. 


Krakó w. 


Na posiedzeniu nadzwyczaynego prawo- 
dawczego Seymu dnia 6go Lutego r.b. posta- 
nowiła Izba prawodawcza , iż będzie urząd 
Prokuratora w pierwszey i drugiey Instancyi. 

W tytule o dowodach zamieniła Izba 
w prawo. y po” rzka 

1.) Dowód przez świadków nie w każdym 


przypadku , tylko w pewnych prawem ozna- 


czonych będzie dopuszczony. 

4.) Do ustanowienia zupełnego dowodu 
prawo liczbę i iakość świadków ma oznaczyć. 

3.) Zeznania kilku podeyrzanych świadków 
stanowia tylko półowę dowodu. 

Co do pytania, czyli w przypadku na- 
głym dowód przez świadków na wieczną pa- 
miatkę nawet bez zapozwania strony przeciw- 
ney wprowadzonym bydź może, lub nie? 15 
głosami przeciwko 14 zamieniła lzba w prawo: 

W przypadku nagłym, dowód przez świad- 
kòw na wieczna pamiątkę bez zapozwania stro- 
ny przeciwney wprowadzonym bydź nie mo- 
że. — Poczem postanowiła Izba iednomyślnie: 

1.) Przysięga sądownie ofiarowana po 
śmierci ofiarniacego za wykonaną ma bydź uwa- 
Żana , ieżeli nie z iego winy nastąpiła zwioka 
w wykonaniu. 
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2.) Ten, hto pisma swego zaprzeeza, po- 
tem gdy przez porównanie pism przeciwnie 
przekonanym zostanie za niegruntowne zaprze=- 
czanie , karę pieniężna ima ponosić. 

Co do pytania , czyli zdanie w sztuce bie- 
głych zupełnie stanowi dowod, ‘lub tylko do 
informacyi Sędziege ma służyć ,. 15 głosami 
przeciwko 14 zamieniła Izba w prawo: 

Zdanie w sztuce biegłych nie stanowi zu- 
pełnego dowodu, lecz tylko: do. informacyi 
Sędziego służy.. 

W tytule e wyrokach, copo pytania,. 
czyli wnioski stron w processie zaocznym bę- 
dą uważane za przyznane, 24 głosami prze- 
ciwko 5 zamieniła Izba w prawo:: Wnioski 
stron w processie zaocznyin: nie będą uważane 
za przyznane. 

Dałey uchwalono iednomyślnie. 

Sędzia w sprawach cywilnych w wyrokw 
dłuższy czas nad czternaście: dni, a w handlo= 
wych dłużey nad dwadzieścia cztery godzin 
dłużnikowi. do zadosyć uezynienia naznaczyć 
nie moźe. 

W tytule o oppozycyi, eo do pyta- 
nia, czyli strona z oppozycyą naprzeciw wy- 
rokowi zaocznemu: de Sądu: przychodząca po- 
winna nasainprzód usprawiedliwić niestawien- 
nictwo swoie , +5. głosami: przeciwko 14 za- 
mieniła Izba w prawo. 

Strona z oppozycya naprzeciw. wyrokowi 
zaocznemu' do Sądu przychodząca nie iest win- 
na usprawiedliwić niestawiennictwo swoie. 

W tytule œ appelłacyi,, zamieniła 
Izba w prawo iednomyślnie : 

W sprawach cywilnych do insynuowania 
appellacyi dłuższy. termin nad 14 dni, a w 
handłowyckh. dłuższy nad dni trzy, od daty wrę- 
czenia wyroku rachować się maiacy, dozwe- 
lonym bydź nie może.. 

Co do pytania: czyli: od: wyroków pray- 
gotowawczych appellacya dopuszczona bydź” 
może , lub nie? 23 głosami przeciw 6 zamie-- 
niła Izba. w prawo: 

Od wyroków. przygotowawezych appella=- 
cya dopuszczona nie będzie: 


Przyiechali do Lwowa dnia 18go Marca. 


W. Janczycki Obywatel Rossyyski, z Fossyi. =- 
W. Korytowski Kajetan, z Momanówki, — W. Lip- 
kowski, z Rossyi. — W. Pawlikowski Jerzy, z€ 


Sambora. — JW. Tarło. Kanty Hrabia, z Czort 
kowa. 
Wyiechali ze Lwowa dnia 18go: Marca. 


JW. KRalsch Baron C. K. Radca Guhberniialny: 
do Wiednia. — -W Korczyński, do Żółkwi, — w. 
Morawski, do Tarnopola. — WW. Tchaorznicki i 
Zawadzki, do Grodka, — **. Zasórski, do Holeska 


